
Święta tuż, tuż... Wszyscy zaczynamy odczuwać lekkie 

podekscytowanie. Coraz więcej dekoracji świątecznych, 

przygotowań do Wigilii. Myślimy o prezentach dla bli-

skich. Czekamy z niecierpliwością na najpiękniejszy wie-

czór, pełen ciepła rodzinnego, pełen magii i niewysłowio-

nej atmosfery. Redakcja gazetki postanowiła wprowadzić 

was w świąteczny nastrój, dlatego przygotowała spe-

cjalne wydanie „Szkołowizjera”. W tym numerze 

wszystko o Bożym Narodzeniu, nie omieszkaliśmy 

wspomnieć o zbliżającym się Nowym Roku i zabawie 

sylwestrowej. 

  

Niech Święta Bożego Narodzenia i Wigilijny wieczór upłyną Wam 

w szczęściu i radości przy staropolskich kolędach i zapachu świer-

kowej gałązki. 

*  

Gwiazdora w kominie,  

Prezentów po szyje.  

Dwa metry choinki,  

Cukierków trzy skrzynki.  

Przed oknem bałwana,  

Sylwestra do rana.   
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JOSEPH VON EICHENDORFF 
 

Boże Narodzenie 
 

Pusty rynek. Nad dachami 
Gwiazda. Świeci każdy dom. 
W zamyśleniu, uliczkami, 
Idę, tuląc świętość świąt. 
 
Wielobarwne w oknach błyski 
I zabawek kusi czar. 
Radość dzieci, śpiew kołyski, 
Trwa kruchego szczęścia dar. 
 
Więc opuszczam mury miasta, 
Idę polom białym rad. 
Zachwyt w drżeniu świętym wzrasta: 
Jak jest wielki cichy świat! 
 
Gwiazdy niby łyżwy krzeszą 
Śnieżne iskry, cudów blask. 
Kolęd dźwięki niech cię wskrzeszą — 
Czasie pełen Bożych łask! 
 

 



 

Str. 2 

Święta Bożego Narodzenia w Polsce  mają niezwykły wymiar duchowy.  Na szczególną atmosferę tego okresu składają się 

zarówno znaczenie narodzin Jezusa  w kościele katolickim, jak i cechy narodowe. Polskie tradycje i obyczaje świąteczne 

różnią się  od tradycji kultywowanych  w innych krajach. Nie bez powodu niemal każdy, kto spędzał święta w Polsce, nie 

potrafi potem z niczym porównać specyficznej atmosfery i wyjątkowej odświętności, która towarzyszy u nas  Narodzeniu 

Pańskiemu. Niektóre obyczaje są iście polskie, iście słowiańskie, np. dzielenie się opłatkiem, kolędowanie. 

Do tradycji polskiej Wigilia weszła na stałe w XVIII wieku, 

jako wieczór wigilijny poprzedzający Boże Narodzenie, sta-

jąc się najbardziej uroczystym wieczorem roku. Najważniej-

szą chwilą jest wieczerza o charakterze ściśle rodzinnym.  

Według tradycji liczba osób przy wigilijnym stole powinna 

być parzysta. Unikano zwłaszcza liczby 13, traktując ją za 

feralną i wróżącą nieszczęście.  Dlaczego? Trzynastym bie-

siadnikiem Ostatniej Wieczerzy był Judasz Iskariota.  

Tradycja nakazuje, by przy wigilijnym stole zostawiać wolne 

miejsce (puste nakrycie), które przeznaczone jest przede 

wszystkim dla niespodziewanego gościa. Zbigniew Kossak 

pisze, ze „ktokolwiek zajdzie w dom polski w święty wieczór 

wigilijny, zajmie to miejsce i będzie przyjęty jak brat". Pozo-

stawiając wolne miejsce przy stole,  wyrażamy również pa-

mięć o naszych bliskich, którzy nie mogą spędzić z nami 

świąt. W dawnych czasach wierzono, że miejsce to zajmo-

wać będą dusze bliskich, którzy już odeszli, a w tę jedną noc 

wolno im przyjść w odwiedziny. Stąd także nie sprzątano po 

kolacji, zostawiając do rana zastawiony stół.  

Pierwsza Gwiazda wyznacza moment rozpoczęcia wieczerzy 

wigilijnej. Dzielenie się opłatkiem  ma zapewnić nam dosta-

tek chleba w przyszłym roku oraz symbolizuje zgodę, wyba-

czenie i puszczenie w niepamięć wszystkich urazów. 

Pod świątecznym obrusem z reguły umieszcza się nieco sia-

na, upamiętniającego fakt, że Zbawiciel urodził się w ubó-

stwie, w pasterskiej szopie pośród zwierząt.. Liczba potraw 

powinna być parzysta, najczęściej na stole stawiamy 12 post-

nych potraw, co ma zaowocować obfitością i dostatkiem 

w następnym roku. Każdą potrawę należy chociażby spróbo-

wać, aby jej nie zabrakło na stole w przyszłym roku. Na stole 

wigilijnym nie może zabraknąć karpia, który jest królem sto-

łu, a także potraw z maku, który zapewnia  dobrobyt tak li-

czy, ile jest ziaren w makówce. Niezbędny są  orzechy - sym-

bol urodzaju i miłości.  W tym dniu obowiązuje zasada: "Jak 

w Wigilię, tak i przez cały rok". 

Nie należy wstawać zza stołu w trakcie posiłku. Zakaz ten 

nie dotyczy gospodyni lub innej osoby podającej do stołu. 

We wszystkich domach  jest przystrojona choinka na dzień 

wigilii. Wspólne  ubieranie drzewka przez  domowników ma  

zapewnić dobrobyt w nadchodzącym roku. Najważniejszym 

aspektem choinki są oczywiście prezenty, które są pod nią 

składane. 

Nierozerwalnym elementem świętowania jest śpiewanie 

kolęd. Dawniej po Wieczerzy, oprócz śpiewania kolęd, 

w wielu częściach Polski praktykowano różne zwyczaje.  

Najbardziej powszechne jest kolędowanie, które polega na 

wędrowaniu od domostwa do domostwa przez młodzież, 

poprzebieraną za różne postacie kultowe i w pewien sposób 

magiczne: Turonia, Heroda, Żyda, Turka. Ważnym atrybu-

tem kolędników jest szopka, ponadto inscenizują oni sceny 

związane z Bożym Narodzeniem. Nieodłącznym elementem 

jest wymuszanie okupu w postaci słodyczy lub drobnych 

sum pieniędzy od osób, które przedstawienie oglądają. 

Po wigilijnej Wieczerzy wciąż większość Polaków udaje się 

na pasterkę (zwaną również północką), czyli mszę bożona-

rodzeniową odprawianą o północy. 

Nocy wigilijnej przypisywano zawsze magiczne właściwo-

ści. Wierzono, że na tę jedną noc w roku zwierzęta otrzy-

mują duszę i dar mowy, by móc w pełni cieszyć się z miste-

rium narodzin Jezusa. Dlatego również im podawano opła-

tek. Należało jednak zachować szczególną ostrożność, bo-

wiem - jak głosiła ludowa przepowiednia - biada człowieko-

wi, co wiedziony próżną ciekawością usiłowałby zerwać 

zasłonę z tajemnic tej niezwykłej nocy. W tradycji ludowej 

zachowało się mnóstwo opowieści o gospodarzach, którzy 

od własnych wołów usłyszeli wyrok śmierci, podsłuchując 

ich tajemną rozmowę. 

Okres świąteczny jest  zupełnie niezwykły. Pełno w nim 

i chrześcijańskiej głębi, i starych magicznych obyczajów, 

i wreszcie cech narodowych. W dobie globalizacji warto, 

aby przetrwała też tradycja polska, niezwykle barwna i pię-

kna.  

Nie pozostaje nic innego, jak tylko czekać na najpiękniejszy 

wieczór w całym roku, na magiczny czas, czas uczuć pięk-

nych, niewypowiedzianych, kiedy to serce bije mocniej, 

a łzy wzruszenia spod drżących powiek płyną, lśnią na po-

liczkach, lśnią  w blasku magicznego drzewka, migoczące-

go ziemski, a może niebiańskim szczęściem.  



 

Coś dla tych, którzy są nieco irracjonalni, czyli przesądy związane z Bożym Narodzeniem 

Wigilia Bożego Narodzenia  to dla chrześcijan szczególny czas w roku. Kolacja wigilijna, ale też okres przedświąteczny, 

powinny przebiegać w atmosferze oczekiwania, radości, otwartości serca. Tradycja mówi, że Wigilia Bożego Narodzenia 

jest zapowiedzią kolejnego roku. Istnieje szereg przesądów związanych z tym dniem.  

 

Oto lista najpopularniejszych bożonarodzeniowych przesądów,  których tradycja nakazuje przestrzegać. 

 

Dziewczyna, która przygotowując wigilijne potrawy,  ucierała mak, szybko wyjdzie za mąż. 

Kto wstanie w Wigilię w dobrym nastroju, przez cały rok nie będzie miał problemów z wstawaniem. 

Jeśli pierwszym gościem, który przyszedł na Wigilię lub zatelefonował z życzeniami jest mężczyzna- wróży to szczęście 

w rodzinie, jeśli kobieta, zwłaszcza stara – jest to zapowiedź choroby lub innego nieszczęścia. 

Nieparzysta liczba biesiadników, a w szczególności 13 zapowiada nieszczęście. 

Spotka cię tyle przyjemności w roku, ile potraw wigilijnych spróbujesz. 

Powinno się włożyć monetę do jednego z ciasteczek czy pierniczków. Ten, kto ją znajdzie, może liczyć na szczęście. 

Jeśli do kominka wrzucisz tyle polan drewna, ilu jest gości na Wigilii, wszyscy przeżyją do kolejnych świąt. 

Im więcej potraw wigilijnych zostanie zjedzonych, tym większe szanse, że w przyszłym roku niczego nie zabraknie. 

Kto odmówi kolędnikom, ten sprowadzi na siebie nieszczęście. 

W Wigilię zakazuje się szycia, tkania, ponieważ te czynności kojarzone są z demonami. Złamanie zakazu może je przywo-

łać. 

Wszelkie kłótnie i smutki podczas Wigilii mogą sprowadzić niezgodę. 

Zachorowanie lub zranienie w Wigilię jest zapowiedzą problemów zdrowotnych. 

Pocałunek pod jemiołą spaja uczucie, godzi zwaśnione osoby. 

Gałązkę jemioły zawieszoną nad wigilijnym stołem należy przechowywać przez cały rok, inaczej na nic się zda jej dobro-

czynna moc. 

Wszelkie pożyczki w Wigilię wróżą straty w nadchodzącym roku. 

Dobrze jest mieć podczas Wigilii przy sobie trochę pieniędzy. W ten sposób uchronimy się przed problemami finansowymi 

w nowym roku. 

Na tę najbardziej wyjątkową w roku kolację trzeba założyć coś nowego, czego jeszcze nie miało się na sobie-  

Do portfela warto włożyć łuskę ze świątecznego karpia, żeby zapewnić sobie pomyślność w nadchodzącym roku.  

Zjedzenie gotowanej fasoli zapewnia brak kłopotów finansowych. 

Przed pasterką dawniej rozsypywano groch, co miało zapewnić gospodarzom urodzaj. 

Kto przed wyjściem na pasterkę obmyje twarz w zimnej wodzie, w której wcześniej zanurzył monetę, ten będzie zdrowy 

i bogaty 

Pierwszy z domowników, który wejdzie do domu może liczyć na pomyślne ułożenie wszystkich spraw. 

 
Hm... wierzyć – nie wierzyć? Warto je zapamiętać- może przyciągniemy do siebie szczęście, a odpędzimy wszelkie niepowodze-

nia.   

Jak widać, wciąż istnieją „dziwy  na  niebie i na ziemi, o których  nie śniło się filozofom.” (W. Szekspir)  
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Boże Narodzenie – dla wielu najpiękniejsze święta w całym roku. Wymarzone, wyczekane 
z niecierpliwością i nadzieją. Za zamkniętymi powiekami jawi się świat otulony blaskiem skrzącego się  w księżycowej 

poświacie śniegu, świat zasypywany puchowymi śnieżynkami, pachnący świerkowymi gałązkami, pełen bajecznie ko-

lorowych choinek, rozświetlonych dekoracji. A gdzieś w oddali słychać dzwonki sań mknącego do nas Mikołaja z wo-

rami pełnymi prezentów. Czujecie tę magię? Taki obraz wyłania się ze wspomnień większości z nas. I chociaż jesteśmy 

coraz starsi,  zaganiani w pędzie dnia powszedniego, raz w roku za wszelką cenę pragniemy wprowadzić go do naszych 

domów. Bo przecież taka jest tradycja – myślimy. 

Ale czy na pewno? Czy ktoś z nas wie, że Mikołaj – ten dobrotliwy, uśmiechnięty starszy pan z olbrzymią brodą, za-

przęgiem reniferów, ubrany w czerwony kubrak to postać stworzona na potrzeby kampanii reklamowej coca-coli. 

Przyjrzyjmy się zatem naszej rodzimej, kujawskiej tradycji obchodów świąt Bożego Narodzenia. Sprawdźmy, 

jak świętowali nasi pradziadowie w czasach, gdy o kampaniach reklamowych, telewizji i marketach nikomu się 

nawet nie śniło. 

Przygotowania do świąt zaczynały się adwentem, podczas którego ustawały wszelkie zabawy, śpiewy i muzyka,  a lu-

dzie częściej się modlili. Jednocześnie w domach i obejściach każdego  Kujawiaka zaczynał się czas wielkich porząd-

ków. Wszystkie kąty i zakamarki należało dokładnie wysprzątać i odświeżyć. Co ciekawe jednak, nie wolno było w 

tym okresie wykonywać żadnych prac na polu,  gdyż, jak wierzono, „kto ziemię w adwent pruje, ta mu trzy lata choru-

je”. Z wszelkimi domowymi zajęciami, w tym z przygotowywaniem świątecznych potraw, należało zdążyć do dnia 

Wigilii, aby w tym dniu świętować, bowiem „dzień Wigilii jaki – cały rok taki”. Od samego rana wystrzegano się także 

wszelkich sporów i kłótni; każdy starał się być miły i uczynny. W oczekiwaniu na uroczystą wie-

czerzę zachowywano ścisły post, co dla wielu oznaczało całkowite powstrzymanie się od spożywa-

nia pokarmów i napojów. 

W kącie świątecznej izby stawiano snop niewymłóconego zboża – symbol starego, odchodzącego 

roku, a u powały wieszano sosnowe lub świerkowe gałęzie, czasem maleńką choinkę „do góry no-

gami”, które przystrajano łańcuchami z bibuły, jabłkami, orzechami, ozdobami ze słomy 

i specjalnie pieczonymi w tym celu pierniczkami. 

Pod obrusem wigilijnego stołu nie mogło zabraknąć siana (na wróżbę długiego życia) i drobnych 

monet wróżących pomyślność. Obrus posypywano ziarnem zbóż, aby nowe zasiewy wydały obfite 

plony. Nogi od stołu owijano łańcuchami ze słomy, żeby cała rodzina przez rok na-

stępny razem w  zgodzie żyła. Gdy na niebie zapłonęła pierwsza gwiazdka,  w każdym 

kujawskim domu zasiadano do wieczerzy. Ważne, aby zawsze była to parzysta liczba 

osób,  a dla niezapowiedzianego gościa stawiano dodatkowe nakrycie. Podobnie jak 

dzisiaj, wieczerza rozpoczynała się od dzielenia się opłatkiem. Czy wiecie jednak, że 

zawsze jeden opłatek był żółty lub różowy? Następnego dnia rano, wraz z odrobiną 

potraw z wigilijnego stołu, gospodarz zanosił go bydłu do obory – na pamiątkę zwie-

rząt obecnych w stajence podczas narodzenia Pana. Zapytajcie Waszych babć i dziad-
ków – zapewne wielu pamięta ten zwyczaj. Potraw bywało 5, 7 lub 9. Czasem było ich 

12 na pamiątkę 12 apostołów. Zawsze jednak spożywano potrawy, przyrządzane z tego, co „urosło na polu, w ogrodzie, 

w lesie i w wodzie” w gospodarstwie w danym roku,  by zapewnić sobie obfitość plonów w roku następnym. Podawano 

zatem zupę z suszonych śliwek i gruszek z kluskami, zupę grzybową, barszcz czerwony, kapustę z grochem, 

z grzybami, kluski z makiem, ryby gotowane i smażone, kaszę jaglaną, fasolę, śledzie, ciasto z makiem. W całych Kuja-

wach nie jadano w Wigilię ziemniaków, gdyż zjedzone tego dnia mogły powodować krosty i wrzody. Zgodnie 

z tradycją należało spróbować każdej podanej potrawy,  bowiem „kto ilu potraw wigilijnych nie zje, tyle go radości w 

roku następnym ominie”. Przy stole usługiwał w tym dniu gospodarz, ponieważ wierzono, że gdyby gospodyni odeszła 

od stołu,  to kury przestałyby nieść jaja. Po wieczerzy przychodził czas na rozdawanie prezentów – drobnych słodyczy 

dla dzieci, wigilijne wróżby, jak np. wyciąganie źdźbeł siana spod obrusa, na znak długiego życia czy wspólne kolędo-

wanie. 

Boże Narodzenie to okres pełen symboliki, nasycony baśniowymi często wierzeniami. Według kujawskiej przepowied-
ni,  jeśli dzień ten przypada w niedzielę,  to rok będzie słoneczny i pogodny, w środę - robaczywy, w czwartek - uro-

dzajny w pszenicę, w piątek - smutny i mglisty. Obserwowano też pogodę przez 12 kolejnych dni, poczynając od dru-

giego dnia świąt do Trzech Króli. Każdy dzień zapowiadał pogodę kolejnego miesiąca roku. 

W drugi dzień świąt gospodarze idąc do kościoła,  opasywali się powrósłami ze słomy. Po powrocie dzielili je na mniej-

sze kawałki i obwiązywali nimi drzewa w sadzie, by obficie rodziły owoce. 
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Już w adwencie Kujawiacy chodzili z szopkami, składając życzenia i śpiewając pastorałki oraz kolędy:  

 

„W dzień Bożego Narodzenia, 

Radość Bożego Stworzenia; 

Ptaki do szopy zlatują, 

Jezusowi wyśpiewują. 

 

Słowik zaczyna dyskantem, 

Szczygieł mu dobiera altem, 

Szpak tenorem krzyknie czasem, 

A gołąbek gruchnie basem. 

 

Wróbel, ptaszek nieboraczek, 

Uziąblszy, śpiewa jak żaczek: 

Dziw, dziw, dziw, dziw, dziw, nad diwy, 

Narodził się Bóg prawdziwy. 

 

A mazurek z swoim synem, 

Tak świergocze za kominem: 

Cierp, cierp, cierp, cierp miły Panie, 

Póki ten mróz nie ustanie. 

 

A żurawie swoje nosy, 

Wykrzykują pod niebiosy; 

Czajka w górę podlatuje, 

Chwałę Bogu wyśpiewuje. 

 

Sroka wlazłszy na jedlinę, 

Odarła sobie łysinę, 

I choć gołe świeci czoło, 

Gwarzy jednak dość wesoło. 

 

Kur na grzędzie krzyczy wszędzie: 

Wstańcie ludzie, bo dzień będzie, 

Do Betlejem pośpieszajcie, 

Boga w ciele przywitajcie! 

(na podst. „Kujawy” Oskara Kolberga  oraz „ Zwyczaje i obrzędy doroczne na Kujawach” 

Krystyny Pawłowskiej) 
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Melodia ulubionej piosenki ma coś ze starej fotografii- przywołuje wspomnienia, ożywia przeszłość, wprawia 

w zadumę. Najbardziej sentymentalną wartość mają dla nas te piosenki, które dotyczą ważnych, czy też uroczystych 

chwil. Niewątpliwie wyjątkowym czasem są święta Bożego Narodzenia, a wszelkie utwory muzyczne o tematyce świą-

tecznej zapisują się w naszej pamięci niemalże na zawsze. Przygotowaliśmy fragmenty najbardziej reprezentatywnych 

piosenek, mając jednocześnie nadzieję, że stanowią – przynajmniej niektóre- nieodłączny element waszych   osobistych 

doświadczeń i przeżyć. Wszystkie doskonale wprowadzają w magiczny nastrój wigilijnej nocy i świąt Narodzenia Pań-

skiego.   

Czerwone Gitary  ”Dzień jeden w roku” 

Jest taki dzień... 

Bardzo ciepły, choć grudniowy. 

Dzień, zwykły dzień, 

W którym gasną wszelkie spory. 

 

Jest taki dzień, 

W którym radość wita wszystkich, 

Dzień, który już 

Każdy z nas zna od kołyski. 

 

Niebo - Ziemi, Niebu - Ziemia; 

Wszyscy wszystkim ślą życzenia: 

Drzewa - ptakom, ptaki - drzewom, 

Tchnienie wiatru - płatkom śniegu. 

 

Jest taki dzień - 

Tylko jeden raz do roku. 

Dzień, zwykły dzień, 

Który liczy się od zmroku. 

 

Jest taki dzień, 

Gdy jesteśmy wszyscy razem. 

Dzień, piękny dzień - 

Dziś nam rok go składa w darze. 

 

Niebo - Ziemi, Niebu - Ziemia; 

Wszyscy wszystkim ślą życzenia, 

A gdy wszyscy usną wreszcie, 

Noc igliwia zapach niesie.  

 

Ania Szamach „Coraz bliżej święta” 

 

Coraz bliżej nas ... 

Najlepsze prezenty ukryte są w sercach. 

 

Cały świat się nagle zmienia, 

domy tulą się do gwiazd. 

Dookoła od aniołów biało jest, 

i w dziecięcych oczach lśni świąteczny blask. 

 

Ref. 

W Świąteczne dni magiczna jest miłości moc, 

gdy dzielimy ją w wśród ludzi wokół nas  

Już czas cały świat dzielić się radością chce, 

już czas wokół nas, biała magia krąży wokół nas. 

Już czas wokół nas, miłość płynie, płynie z rąk do 

rąk, 

już czas cały świat, kryje czar tych cudownych 

chwil. 

 
Wham - “Last Christmas” 
 

Last Christmas  

I gave you my heart 

But the very next day 

you gave it away 

This year 

To save me from tears 

I'll give it to someone special 

 

Last Christmas 

I gave you my heart 

But the very next day 

you gave it away (you gave it away) 

This year 

To save me from tears 

I'll give it to someone special (special) 

 

Once bitten and twice shy 

I keep my distance 

But you still catch my eye 

Tell me baby 

Do you recognize me? 

Well 

It's been a year 

It doesn't surprise me 

 

I wrapped it up and sent it 

With a note saying "I love you" 

I meant it 

Now I know what a fool I've been 

But if you kissed me now 

I know you'd fool me again 

 

A crowded room 

Friends with tired eyes 

I'm hiding from you 

And your soul of ice 

My God I thought you were 



 

 

Redakcja gazetki porusza tematy bliskie społeczności szkolnej, stara się również poznać jej  potrzeby, odczucia, 

sądy.  Święta już za kilka dni. Byliśmy ciekawi Waszych  opinii  , dlatego przeprowadziliśmy świąteczny sondaż  w 

naszej szkole. Pytania dotyczyły ulubionej kolędy, ulubionej potrawy wigilijnej oraz  przyczyn  Waszej miłości do 

świąt. 

W rankingu kolęd zwyciężyły: „Lulajże Jezuniu”, „Pójdźmy wszyscy do stajenki” i „Cicha noc” Do ulubionych potraw 

wigilijnych należą : czerwony barszcz, pierogi z kapustą i grzybami oraz  ryba. Za co mło-

dzi ludzie lubią święta? Po pierwsze, za ich rodzinny charakter. Po drugie, za magiczny 

nastrój- to  czas bardzo uroczysty, pełen miłości.  Po trzecie- za możliwość odpoczynku od 

nauki. Nasuwa się pytanie: A gdzie prezenty? Czyżby 

młodzi ludzie mieli wszystko, czy też nie mają zbyt 

wygórowanych potrzeb?  A może są już za dorośli, by 

wierzyć w Świętego Mikołaja?  My jednak życzymy 

im bogatego Mikołaja.  

Boże Narodzenie w innych krajach  

Święta Bożego Narodzenia są obchodzone niemal na całym świecie, lecz każdy kraj świętuje ten czas inaczej. Za-

stanawialiście się kiedyś,  jakie tradycje panują u naszych europejskich sąsiadów? 

 

Wbrew pozorom, nie wszystkie kraje odwiedza święty Mikołaj. W Czechach dzieci prezentami obdarowuje mały… Je-

zusek, na czeskim stole wigilijnym znajdziemy zupę rybną, a w Słowacji obowiązkową potrawą jest kapustnica, czyli 

zupa z kiszonej kapusty. Litwa jest jedynym poza Polską krajem, gdzie kultywowana jest tradycja łamania się opłatkiem 

znanym w naszej polskiej tradycji. Również wieczerza wigilijna w Rosji jest obchodzona w zbliżony do naszego sposób, 
pojawia się na niej dwanaście potraw, a niespodzianką jest popularna w ostatnich latach zupa piwna. W Niemczech na 

wigilijnym stole znajdziemy kiełbaski, gęś pieczoną z kapustą i z ziemniakami oraz  sałatkę kartoflaną. Niemcy dbają 

również o uroczystą atmosferę oczekiwania na Pierwszą Gwiazdkę - to stamtąd pochodzi tradycja dawania dzieciom ka-

lendarzy adwentowych.  

W niemieckim domu nie może również zabraknąć choinki, wieńca adwentowego 

i szopki. 

Tradycje Wigilii w Holandii i w Belgii zastąpiło uroczyste śniadanie świąteczne 

w restauracji, te dwa narody skupiają się na pięknym świątecznym wystroju swoich 

domówi i podwórek. W Wielkiej Brytanii praktycznie nie obchodzi się Wigilii. Do-

piero pierwszy dzień Świąt Bożego Narodzenia jest bardziej uroczysty - Brytyjczycy 

podczas świątecznego posiłku podają pieczonego indyka z borówkami i słynny pło-

nący pudding. We Francji, podobnie jak w Czechach, prezenty przynosi Mały Jezu-
sek. Najważniejszym posiłkiem jest obiad świąteczny, z pasztetem z gęsiej lub ka-

czej wątróbki, ostrygami i wędzonym łososiem. Powszechnie podczas Wigilii jada 

się mięso, zwłaszcza indyka. 

W niezwykle barwny sposób obchodzą Wigilię Hiszpanie, choć rzadko można spotkać w ich domach choinki, zwyczaj 

świątecznego dekorowania domów rozpoczyna się z pierwszym dniem adwentu. Prezenty wręcza się już 5 grudnia, więc 

wigilijna kolacja nie wiąże się z wręczaniem upominków, lecz najczęściej towarzyszy jej śpiewanie wesołych kolęd. Stół 

wigilijny ugina się od różnorodnych potraw – jako przystawki podaje się wędliny, pasztety, owoce morza oraz suszoną 

szynkę jamon. Po przystawkach przychodzi czas na zupę podobną do polskiego rosołu, nazywaną consome. Po zupie 

przeważnie podaje się ryby, przede wszystkim okonie i leszcze. Następnym daniem jest zwykle pieczone jagnię lub pro-

się. Hiszpanie mają również pewien zwyczaj zbliżony do łamania się opłatkiem, jednak do tego rytuału używają nie 

opłatka, lecz deseru zwanego turron, przypominającego chałwę. 
Włosi najbardziej uroczyście obchodzą dzień Bożego Narodzenia.  Rodzinna kolacja składa się z wielu potraw i to w jej 

trakcie otwierane są prezenty. Danie główne to najczęściej pieczone mięso, w zależności od regionów spożywa się tortel-

lini, lasagne,  a na deser podaje się ciasto panettone. Podobnie jak w pozostałych krajach śródziemnomorskich, we wło-

skich domach rzadko można spotkać choinki. 

 Jak widać, co kraj, to obyczaj.   
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Dziewczyny! Sylwester 2011/2012 zbliża się wielkimi krokami. Już za kilka dni jedyna i niepowtarzalna noc 

w roku. Bal nad bale, podczas którego pożegnamy stary, a powitamy nowy, nadchodzący rok- 2013. W taką noc 

trzeba wyglądać wyjątkowo, oszałamiająco i odlotowo.  Drogie koleżanki, redakcja gazetki podpowie wam, jak 

zabłyszczeć na sylwestrowym przyjęciu i wprawić wszystkich w zachwyt.  

Jak się ubrać na Sylwestra? 
 

Każda z nas chce w tę ostatnią  wyjątkową noc w roku być zjawiskowa, 

olśniewająca i  wyjątkowo  piękna. Nie trzeba nikogo przekonywać, 

zwłaszcza przedstawicieli płci męskiej, iż  każda kobieta najpiękniej  

prezentuje się w sukience. Czy może być coś ważniejszego w ostatnie dni 

mijającego roku niż wybór kreacji  na bal nad bale?   Podpowiadamy,  

jaką   wybrać  sukienkę na najważniejszą   noc 2012 roku.  

Warto na początku podkreślić, iż nie każdej kobiecie pasuje najmodniej-

szy fason. Ważne,  by sukienka ukrywała niedoskonałości figury i eksponowała te części ciała, 

którymi kobieta może się pochwalić. Najważniejsze jednak jest to,  by dobrze czuć się w wybra-

nej kreacji. Ważna wskazówka-  dopiero, gdy kupisz sukienkę,  wybierz buty, biżuterię i torebkę, 

tak by całość ze sobą współgrała.  

  Wszelkiego rodzaju  koronki  na sukienkach  sylwestrowych   to ostatni krzyk mody.  Modne stają 

się kreacje wieczorowe z koronkowymi rękawami, plecami, czy też 

delikatnie przykrytym dekoltem. Koronki nadają świeżości sukniom 

wieczorowym i kusząco odsłaniają fragmenty kobiecego ciała. W tym 

roku projektanci  postawili na dziewczęcą subtelność, lekkość oraz  

zmysłowość. Panuje duża dowolność, jeśli chodzi o kolorystykę. Jak 

co roku,  z mody nie wychodzi oczywiście tzw. mała czarna, ale zało-

żenie  czerwonej, białej, czy niebieskiej sukienki, również zostanie 

odebrane jak najlepiej. Niekoniecznie suknie wieczorowe muszą się-

gać ziemi. Mogą być krótkie, tuż przed kolano, albo posiadać głębo-

kie wycięcie na nogę. Nadal trendy są tzw.  bombki, które są w stanie 

skutecznie zatuszować pewne niedoskonałości figury. 

 Jedno jest pewne- nasze dziewczyny , które na co dzień cechuje finezja, elegancja i dobry styl, będą królowymi sylwe-

strowej nocy.  

 Do dzieła drogie panie! To do was należy ostatnia noc 2012 roku. Pamiętajcie o tym! 
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http://www.1000rad.pl/jak-zrobic-zabawne-czapeczki-sylwestrowe-dla-gosci


Zbliża się wyjątkowy dzień - 31 grudnia, czyli sylwester. Większość z Was zapewne już zaplanowała,  jak spę-

dzi ostatnią noc   2012 roku. Dla tych,  którzy wciąż szukają inspiracji, mamy  kilka pomysłów na świętowanie 

najważniejszego  dnia w roku 

 

Propozycja pierwsza 
Kulig! 

Opcja możliwa do zrealizowania oczywiście tylko wtedy, kiedy  drogi będą pokryte śniegiem:) 

Propozycja druga - tylko dla zakochanych:) 
Jeżeli znalazłeś/aś już swoją drugą połówkę, czemu by nie spędzić razem sylwestrowego wieczoru? Stwórzcie ro-

mantyczną atmosferę, obejrzyjcie razem jakiś film - bawcie się we dwoje! 

 

Propozycja trzecia 
Klasyk, czyli impreza w gronie przyjaciół. Zbierz grupkę znajomych, spotkajcie się w domu któregoś z was i róbcie 

to,  co najbardziej lubicie,  kiedy jesteście razem. Dobra zabawa gwarantowana! 

 

Propozycja czwarta 
Opcja dla osób,  które nie lubią Sylwestra: znajdź pracę! Wiele małżeństw z pewnością wybiera się na różnego ro-

dzaju imprezy, to świetna okazja dla Ciebie na produktywne spędzenie tego wieczoru.  Spytaj znajomych swoich 

rodziców czy nie potrzebują opiekunki do dzieci, nie będziesz się nudzić,  a przy okazji zarobisz trochę pieniędzy:)  
 

Mamy nadzieję, że znaleźliście dla siebie najbardziej optymalne rozwiązanie. Powodzenia!  

 

 O świętach językiem poezji 
 

Jest cicho. Choinka płonie.               

Na szczycie cherubin fruwa. 

Na oknach pelargonie, 

blask świeczek złotem zasnuwa, 

a z kąta, z ust brata płynie 

kolęda na okarynie: 

Lulajże, Jezuniu... 
Konstanty Ildefons Gałczyński 

 
 *** 
Kolędo 
Z otwartą buzią pasterzy 
Co stanęli jak dzieci 

Otulona skrzydłami Aniołów 
 
Ukradkiem wycieramy oczy 
Żeby nie rozetrzeć do reszty 

Rąbek łzy szczęścia 
 
Kolędo 
Milcząca jak tajemnica 

Cicha najcichsza 
Obsypana Betlejemską światłością 
Czesław Mirosław Szczepaniak  
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Anity Pradun 
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Okiem szkolnego fotoreportera…   

… zimowe impresje  



Darii Augustyniak 
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Styczeń 

Przedstawienie bożonarodzeniowe w wykonaniu  

Szkolnego Koła Teatralnego dla podopiecznych 

DPS w Kowalu. 

Udział w XX Finale WOŚP. 

Wycieczka na strzelnicę. 

Warsztaty z doradztwa zawodowego. 

Studniówka. 

Wycieczka do kina na film „Hej, Skarbie” ( Aka-

demia Filmowa) 

Luty 

Walentynki.  

Wydanie walentynkowe 

„Szkołowizjera” 

Spotkanie klas mundurowych  z funkcjonariu-

szem PSP. 

Warsztaty ekologiczne . 

Wyjazd do kina na film „W ciemności” . 

Marzec 

Wycieczka na strzelnicę. 

 Narodowy Dzień Pamięci „Żołnierzy Wyklę-

tych” 

Odwiedziny w WSHE.  

Wycieczka do kina -  film „Hamlet” ( Akademia 

Filmowa) , zwiedzanie wystawy w Galerii Sztuki 

Współczesnej.  

Wycieczka do Wyższej Szkoły Policyjnej 

w  Szczytnie.  

Kwiecień 

Wydanie świąteczne „Szkołowizjera”. 

 Powiatowe Spotkania z Kulturą.  

Udział w konferencji „Rzeczywistość edukacyjna a 

problemy dziecka”. 

II nagroda w IV Przeglądzie Małych Form Teatral-

nych ( sztuka profilaktyczna „Mała kronika wiel-

kich spraw) 

Pożegnanie klas III ( Złote Jadźki) 

 Wycieczka do kina na film „Zatoka delfi-

nów” (Akademia Filmowa) 

Czerwiec 

Wycieczka klas mundurowych do Komendy Policji 

we Włocławku. 

Obóz sportowy dla klas mundurowych.  

Wakacyjne wydanie „Szkołowizjera”. 

Wrzesień 

Otrzęsiny klas I.  

Salon Maturzystów. 

Warsztaty z doradztwa zawodowego.  

Dzień chłopaka w klasie II-wycieczka nad jezioro 

Dzilno , ognisko.  

Rajd „Rowerem do Europy”. 
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Koniec roku to czas podsumowań, analizy sukcesów i porażek, dzięki czemu uświadamiamy sobie, co się nam uda-

ło zrealizować, co zaś nam umknęło. Warto byłoby wrócić pamięcią do wszystkich najciekawszych chwil i wyda-

rzeń, jakie miały miejsce w naszym Liceum w roku 2012. To świetna okazja do tego, by zadać sobie pytania: Czy 

kończący się rok  możemy uznać za udany, pełen wrażeń, ciekawych inicjatyw i niezapomnianych chwil? Czy 

przez tych 365 dni udało nam się nauczyć czegoś nowego? Czy staliśmy się bogatsi o nowe doświadczenia? Jednym 

słowem, czy  czujemy się mądrzejsi, dojrzalsi?  Jakie inicjatywy, przedsięwzięcia należałoby kontynuować w przy-

szłym roku, co natomiast zmienić, ulepszyć? W kolejnym numerze  na podstawie ankiety , którą przeprowadzi 

redakcja gazetki  ,  zamieścimy ranking najciekawszych wydarzeń roku 2012.  

Najważniejsze  wydarzenia w naszym liceum w  2012 roku. 



 Październik 

 

Wycieczka do Torunia- obejrzenie spektaklu w Te-

atrze im. W. Horzycy, seans w Planetarium. 

Udział  w akcji krwiodawstwa. 

Wycieczka „Szlakiem Orlich Gniazd”. 

Spotkanie z przedstawicielami WSB z Torunia.  

I miejsce dziewcząt w Licealiadzie. 

Listopad 

Listopadowe wydanie „Szkołowizjera”. 

Udział w akcji porządkowania grobów.  

Akademia z okazji Dnia Niepodległości. 

Dwa wyróżnienia w konkursie recytatorskim.  

Wyjazd klas mundurowych na strzelnicę.   

Andrzejki.  

Grudzień  

Przedstawienie bożonarodzeniowe i Wigilia 

szkolna. 

Świąteczne wydanie „Szkołowizjera”. 

II miejsce w III powiatowym konkursie „Życie i 

twórczość Jana Kasprowicza”. 
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Rok 1, numer 1 

Należy jeszcze nadmienić, iż  regularnie (raz w miesiącu) uczniowie klas mundurowych wyjeżdżali na basen, dwa razy 

w tygodniu brali udział  w  zajęciach  ze sztuk walki. 

Nasuwa się myśl, że rok 2012 obfitował w ciekawe inicjatywy, przyniósł wiele bogatych doświadczeń oraz napawających 

dumą sukcesów. Pozostaje tylko wierzyć, iż kolejny 2013 będzie jeszcze lepszy. 

 

Skład redakcji:  Jakub Mikicki, Igor Rybicki, Agnieszka Miłek, Arek Ormiński, 

Justyna Goździalska, Jakub Gołębiewski, Aneta Proszkiewicz 

Fotoreportaż:  Anita Pradun, Daria Augustyniak 

Opiekunowie: mgr Wanda Nowakowska, mgr Maria Matusiak 
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